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Z działalności 
związków 

Propozycja 
utworzenia unii 

l 
... 
l 

Dyżury 

radnych 
Przy.pominamy, że radny 

WRN - Zdzisław Pa.w- · 
lusiński dyżuruje w każdy 
ostaW cz.wartek miesiąca 

w godzilnach od 14 do 16 
w sali konferencyj;nej w 
biurowcu. 

Natomiast z wszelkimi 

Propozycja związkowej wspól 
pracy z chemikami -
staro się nierealna. Przynaj
mniej obecnie. W związku z 
powyższym, na posiedzeniu 
w Cieszynie ustalono, że prze
wodniczący federacji pa!>4er
ników zaproponuje inne 
wyj§cis - porozumienie cen
tra} związkowych; działają
cych w r.a.mach resortu leś
nictwa i przemysłu drzewne
go. Jest tych federacji sześć. 

Organ Zalogi Kieleckich ZWP sprawami moż.na zgłaszać 
się codziennie w godzinach 
pracy do radnego MRN -
Michala Woźniczki - teł. 
166 ~wydział P-1). 

W krótkim czasie doszlo do 
takiego porozumienia. Poro
;zumienie podpisali szefoWie 
ZZ Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego, . ZZ Przedsię
biorstw Produkcji Leśnej 
"Las"~ ZZ Przemysłu Meblar
skiego, ZZ Zakladów Plyt, 
Sklejek i Zapa~ek, ZZ Lasów 
Państwowych i ZZ Papierni
ków. 

Jeżeli chodzi o wspomniane 
porozumienie dotyczące współ
pracy, nie można powiedzieć 
w tym przypadku, że już 
"klamka zapadla". Porozu
mlenie to będzie bowiem waż
ne dopiero wówczas, gdy spra
wa ta zoitanie przekonsulto
wana z członkami wszystkich 
wymienionych związków za
wodowych. 

ptzyjęcie wspomnianego po
rozumienia nie będzie zbyt 
krępujące. Otóż projekt po
rozumienia między innymi sta
nowi, że przynależność do unii 
jest dobrowolna. Respektowa
na będzie przez unię suwe
renność organizacyjna i pro
gra'llŁowa poszczególnych fe
deracji. Przewiduje się w 
projekcie porozumienia moż
liwość odstąpienia od realiza
cji uchwaly unii w danej. 
konkretnej sprawie, jeżeli 
któraś z federacji zajmie w ted 
sprawie odrębne stanowisko. 

Znaleziono też zloty śro
dek w sprawie obsadzenia 
funkcji przewodniczącego u
nii. Otóż funkcję tę kolejno 
sprawować będą poszczeg_ólni 
przewodniczący fed,eracji w 
czasie od posiedzenia do _po
siedzenia. 
Trwająca dyskusja, dotyczą

ca zawiązania unii. pomiędzy 
federacjami, jest dobitnym do
wodem świadczącym o po
trzebie konsolidacji ruchu 
związkowego. W tyrtt konkret
nym przypadku, unia repre-

. zentowałaby interesy około 180 
tysięcy pracowników zatrud
nionych w jednym resorcie. 
Stąd właśnie między innymi 
wypływa dążenie do jedno
czenia _ruchu-zwiqzkowego. 

(JV.J.) 
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Zbliża · sią , kampania 
sprawozdawczo - wyborcza 

oreanów samorządu 
Obecna, pierwsza zresztą, kadencja. Rady Pracowniczej koń

czy ,się w sty~niu przyszłego roku. W połowie grudnia nato
miast ro~pocznie się k~pa.nia wyborcza do organów samorządu 
pracowniczego w poszqzególnych wydziałaeh i komórkach 
organizacyjnych p~dsiębiorstwa. O wypowiedź na temat 
przygotowań do tej ważnej dla całej Qłogi kampanii popro
siliśmy przewodniczącą Rady Pracowniczej Krystynę Mikołaj-
czyk. , 

~anliPa~ia "Yybor-cza poprzedzona zost~ie nln'~~ami wl
twQI1czynu, ktore odbędą ,się we ws.zystlk1ch wydZJ.ałach i oc
działach naszego zakładu. Narady te są organizowane z naszej 
inicjatyw!, wesp{>ł z admilnis1Iracją przedsiębiorst.wa oraz 
związkami zawodqwym;i. ' 

Pirzede wszystikim, w tra:kcie tych '11ln'ad, zapoznamy załogę 
z wynikami przedsiębiorstwa za 10 rrnesdęcy w ujęciu ilościo
wym, asortymentowym i finansowym. Wspólnie też omówimy 
zadainia jakie stoją w ostatnim miesiącu przed załogą, zadania, 
które pozwolą nam na wykonanie ,planów ['OCZl'lY<:h. 

W trakcie wspomnianych narad wytwór-czych, przeprowa
dzimy wybór kandydatów do Zakla,dowej KomisjJ Wyborczej. 
Jak wiadomo, komisja ta zajmie się następnie przeprowadze
~iem wyborów przed.stawic:ieli posz.czegól!nych komórek o:tga
nizacy]nych na Ogó.llne Zebranie Delegatów oraz dalej - do 
Rady PracoWU1i·czej Samorządu. Sądz.tmy, że takie właśnie 
podejście do tego zagadnienia usprawni je i po;>;Woli wszystkie 
!CZynności, oza.równo prz):gotGwaw,cze, jalk i same !Wybory, p.TIZ1:!

prowadzić w zą.pl~nowanym ter.ńtimie. 
M;ożna zatem powiedzieć, że pmygotowania do kampanii 

spm.wo.zdawazo-wyborc:zej weszły już w decydującą fazę. Są 
to jednak' dopiero dzi,ałania prra.nów samorządu. Czego nato
miast oczekujecie jOd Qłogi, ozyli od wszystkich członków 
Samorrz;ądu Pracownic:r.ego KZWP? 

LiiCzymy, że w tym czasfe, a więc przeprowadzania wybo
rów, wszy>S<:Y' członkowie s·amorządu uaktyv.IDią się. O co chodzi 
mi w szczegóLności? - Otóż oczekujemy na W!l'lioski i propo
zycje. Liczymy na to, że doty-czyć ooe będą wszystkich dz.ie
\dlzi<n ży!Cia zakładowego, WISily.słiltich problemów, z jakilmi spo
Itykamy się na -co dzień. WIIlliooki te, spOOitrzeżenia, propozy.c~e 
- będą analizowame i niewąttpliwie wJącwne do programu 
działania nowo wybranej Rady Pracowniczej. 

' I jes:ocze jedna waima z cxr,gani.zacyjnego puiilktu widzenia 
sprawa. Już teraz 1po.wilnniśmy się zastanowić nad własnymi 
IPrqpozY'c;iami: kanay>dati)(w1 zarówno do KomisJi Wybor-czej, 
jak i do Ra'dy P,racowniczej. Ważne jest też, kto poszczeg61Jne 
.!Wydziały będzie reprez.enltOIWał na Ogólnym Zebraniu Delega
tów. War,to więc o ty.ch Śprawach pomyśleć wcześniej, by w 
przytSzłości, w nowej kadem<:ji, dobrze ukła.dała się współpraca 
wszystk.ich organów samocządu. (not. ctL) 

Po XVI 'plenun1/ KC ZPR · 

ROK XI 

W rocznicę Rewolucji 
W tym roku, w 67 roczni

cę wybuchu i zwycięstwa 
Wielkiej Socjalistycznej Re
wolucji Październikowej, głów
ne uroczystości z tej okazji, 
a więc uroczvsta akademia 
miejsko-zakładowa, odbyły 
się w kieLeckiej "Iskrze". 

W akademii tej wzięli u
dział przedstawicieLe władz 

politycznych i administracy;
nych województwa i miasta, 
zaproszeni goście, licinie też 
reprezentowane byly zalogi 
zakladów pracy z terenu na
szego miasta. 

Z tej samej okazji w 
rocznicę RewoLucji Paździer
nikowej, egzekutywa KM 
PZPR w Kielcach spotkala się 
z grupą działaczy ruchu ro
botniczego. Kilku zasłużonych 
weteranów ruchu robotnicze
go, tradycyjnie już, wpisano 
do Księgi Honorowej Działa
czy Ruchu RobotnifZego. W 
tym roku zaszczytu tego do
stąpili: Henryk Gruszczyński, 
Feliks Rzepa, Stanisław Stan
kowski, Franciszek Wacho-
wicz i Eugeniusz Wójcik. l 

Na finiszu realizacji 
). 

rocznychzadań planowy h 
Z'blliż.a się Ikondec Toku, a 

tym samym w:zx~ta nie:po.kój 
o realizację za<iań prooukc.Yj
nyoh jakie przyjęła załoga do 
wylkonan.i,a. Wslkaźniki bowiem 
za 10 miesięcy nie napawają 
Qp'tymLz.rnem. Not.Llł.iemy bo
wiem w dal&z.ym ciągu s.zereg 
tl'I\.Ldności ZJWiązanych z ipOCI.s.ta
wowymi sll!rowca.mi, co ogra
nicza ' l()rooulkeję '11a nielciórych 
maszynach, IW!Prowad;l, też de
rorganizację IPiaJCy. 

Ogólnie można powiedzieć, 

że l()aździernilk nie lbył pomy. 
ślny w ,realizacji zadań. Wyko
nano je w 90,ł rprocenta. S\Po
wooowało to, że IPO ci.zie.s,ięciu 

miesiącach, naTastająco, rocz
ne zadania produkcyjne oraz 
spu..edaży wyrobów wykona
ne są rw 91,9 .procenlta. 

Miesięczne zada'l1ia pllanowe 
nie wsta!ły zrealizowane w 
następujących as~tymentac.h: 

nie wyikonano· tektury fallitej 
na z,byot, tek:,tu.ry 2-<war.st.WO<Wej, 
tekt•u.ry 5.-warntwoowej, tym sa-

mym nie wykonano za<iań w 
pro~j.i Ikartonaży i wyikiro
jów z teikiru<ry falistej, '11ie u;; 
stały wykonane zadania w 
produlkcji tPafPierru IPO'WJ.elkane
g.o polietyilenem, a iak.że t01reb 
klockow~ch i IPłaski.ch. Zadań 
w dziedzinie produkcji toreb 
nie wyłkonał zakład w Bodze
Cihowie, nie pro<d'UkOtWał ltak.że 
w paidr.dernillru pochłaniaczy 

k.u.rZlU. 

Zadanla przeikrocrone nato
lffiiaJSt .7JOStał y w ,proot.ńklc ji lk aii'. 
to.n.a.Jży .i w )it.ro jów z teklt!ur' 
Ikr yrt;y,cłt, IW slklładan<:e IP<>jedyn
czej, iPI'OOUikloji IP<ItPieru tyiPU 
"cLe", IPll!Pieml lkorek:cy)nego, 
pa,piEY'u z .nadrukiem. ' 

' 
.W dalszym ciąg,u. zadania 

proo~yjne załoga II'ealizuje · 
przy z.rnniejsz.oonym zatm.lldnie
niu. Wynio.s.ło ono w ~aź.drl.ier
niku 97,7 oprocenta w ~StoounikJu 
do wielkości planowany<eh. W 
ślad za gorszymi wynikami 
p~ulk.cj.i zmniejsza się wy
daJnośc !PI'acv. Osiągru:aa ona 
w ,paidziernilku 92,3 procenta 
wydajności tPlanowanej nie· 
n:mJe) jedmlllc ohaii'atkterytZJu6e 
s1ę ona wysoką dynamiką w 
s.tosu.n.ku !Clo roku, Ulbieg.łeg<?'· 

Degradacja środowiska naturalnego bądzie zahamowana Na finiszru, więc <realizacji 
rocznyCh zadań produkcyj
nych wanto zadać sobie py"" 
tanie: cz.y zadania >te w tej 
c~wili są reanne, czy m'OrŻiLirwe 
je,s( ich wykonanie? - Jak 
jurŁ '\~ielli.ś:my., n.aras.ta
jąco zadania są reaQizOIWane w 
97,9 ,procenta. O:z.nacz.a to, że 
do rpelnej realizacji zadań 
(wartościOIWo} bra:lmlje oikoł.o 

80 milionów z.ł-Qtyclt. Je.;i to 
wiemt'ość. !która moż~ być nad
robiona w ciągn.11 dwóch mie
sięcy - listOjpada ,i g~rudnia. 
Potrz.eba na to 4 - 5 dni ro
boczych; Jak wiadomo, w lis
tD~Qa>dz.ie i grudniu jest więcej 
dni roboczyeh, a pzynadltó .z:a,k

ład pracuje w s.o!boty. Ws:zys· . 
tko v.'Skaz.I.Jije na to, że ,.;WtPad
ka" może być nadrobiona. 
Oczy1wiście przy ~taw<OWym 
zastrzeżeniu. - że jalk najls.z.y- . 
bciej skończą się kł01p0ty su.-
row.cowe, a ponadto ważna 

jest też i potr.z.ebna mobil.icz.a_
cja - dabra ~anizac]!l pra
cy i :dyscY!Plina. 

Spora część ooł.eczeństwa 
naszeł'Q regl$1u zaniepOk.ojo
n~j~t~~~~~~wnowa
g1 środra.wiska naturalneg.o. 
Władze jWIOjewfuhtwa podej
mują wiele działań. by zjawis
kom nisza:ren& ,l§r:odowis'Joa. rza
ł!Obiegać. 'Niepokój o środu
wisklo naturalne pneja.wH tak
że w SM»im wystąpieniu pra-
03Wnik na.Sreg!O za-kładu 
Ma~k. Stachu$, ucrzestnik o
brad XVI plenum KC PZPR 
(o czYm już informowaliśmy 
naszych czytelników). W zwJąz
ku z rwystąpieniem Marka Sta
chury Urząd Ochrony Sro
dowiska i Gospodarki Wod
nej udzieLił- wyazerpującej 
odpa,wied,zi \i Jwyja.śni~ń. któ
fe IJ)nesłaĄo do mkładu. A 
oto :i treść ;w~omnia.nej od
Powiedm. 

W narwiąza.nhu do W!l'lioo.ku 
o br2Jillienhu ".Protonem po:s~tę
pującej degradacii śro.dow,i.,sk.a 
naturalnego woj. kielecltiego 
w 2lwiąrzjklu z TO'.>ną>eą emisją 
pyłów cement.Diwo-fwC!iPietlllfli
c:z.yeh oraz dec:)'IZj.ą o daDmej 
k<llneeubfacji p~I"Zemysru ce
n:entov.'l(Y<WafPienJnio::zego i bra
kiem reałizacji inwestycji w 

zakresie ocłl::Otny powiehrza" 
- z.głosz.o.nego podczas ohrad 
XVI plenum KC PZPR, prze
kaz,u.ję ll!!)I'Ze.)mie następują-ce 
stanowisko w przedmiotoiWej 
s.prCI!wie. 

w- "v\•XJtjawóc:Jiz.ibwie kiel~lEim 
rejo.."l.em naj.ba!.'ld·ziej za.g.rożo.
nym z. pt:.n,}Qtiu. widlzemia o:::łlro
ny środonitSka jest Kielecki 
OkJ-ęg Ekis;plo.ata<:ji Suro:wców 
Węgllamowycfrl zwaaiy "Białym 
Zagłębiem". Na jego terenie 
prOIWa.dzi dz.iałalm.ość 18 klu
czowych zaikładów wydobyw
czo-iPfZebwórczych sll!towców 
w~aon{)łWycih, a w szczegól
ności kamieniołomy~ :z.3!kłady 
produkcji k.I"U.szyw, wapiemmi
ki l cemenltow.nie. 

Jak wsk~ą wyniki rpr.ze
.prowad!zonyclh pomiarów, w 
zakładach tych wielokll'otnie 
pNflkra.cza:ne są wartości do
pillszcza1nej emiSji, co w ko[J
se'k!wencji pcM'OOI\.Lje znacme 
przelkroczenie no..-rm stężeń i 
opadu. pyłu w potWietrZJu. Za 
przelćrocze.nia wieJkości do
pusz.czalnej emisji pyłów wy
mierza'l1.e są kary pienięill1e ( ... ) 
Biorll!C pod uwagę stopień .za
nie<j'ZY\SiZCZenia i d~radacji 

środowiSka oa tym o.I:X;zarze, 
Sejm PRL w 1983 r. zali-czył 
"Białe Zagłębie" do rejonów 
ekol-ogiczmie zagrożonych. ( ... ) 

W 1974 rok>u władze woje
wódrz.tlwa kieledk.iego spo<W'Oido
wały opracowanie przez resąrt 
Qiud01Wll1i.c:1lwa i przemysłu. ma
teriałów budowlanych "Kom
pleksowego -programu ochro
ny środowiska w rejonie "Bia
łego Zagłębia". Prog,ram ten 
pr:ze.wid)'lwał ,podjęcie szereg.u 
przedsi~w.z.ięć w zakresie o
chrony oowiebrza, wód i po
wie.rzdlll1i ziemi. Z pow00u 
niezabez,pieczenia przez resort 
budoowinietwa nu te:!il cel bd
PQ\Viednich środków, mimo 
licznych hnlterwencji. do koń
ca 1.980 rdklu podst.ajwowe je
go założenia nie weszły w fa
zę .realizacji, a jedynie wyiko
nano szereg drobniejszych u
dań ,przy wyikO!I'Zys.tam1u głów
nie środków pozailTI!westy-cyj
nych. 

Do najważniejszych zadań, 
k tót.e 7li'eali.z.o,wa'l1o w oot3.ltnirn 
ok!resie lub są w trakde reali
zacji należy ,zalic.zyć: 

e zakończenie wymiany e
lektr:ofilllt.Tów pieca obrotoM·e
go w Cemento'W.ni ,,Nowiny I", 
dwa następne elektrofi1ŁTY• są 
}u:ż w ,pooiadalni:u cement.ov.-111i, 

e ii'OZipoczę.cie zadania pt. 
,.ionstalacja nowoczesnych fil
trów tkaninowych w Cemem
t()\li111i "Nowiny l", 

e dokonanie v.;yiffiiany od
pyła<:za uci.ą:gu wa.pna z pie
ców sz.ybowydh, 

e -z.a:.ltąoi~no odpylacze p.rze
wi'dziane do zains.talOIW~ia w 
ramach modernizacji ullfladów 
odjpylainia łamiarni ,,KOtwała" 
i pa'kOtv.'ll1i w ,,N~imach l", 

e wyik«1arnie projekitu stre
fy ochr~e:) dła Cementq-,t.111i 
,,Malogo.szcz'' i rozpoczęcie jej 
zagoopodarowania, zlecanie 
w)'lkona'l1'ia prO!jeklbu .s:trefy 
ochroll'nej dla Zalcladu P.ro
dWocyjiJlego w JaWO<rz.ni i dla 
'ZlPW "Bulkowa't. 

DOKORCZENIE NA STR. 2 (ra.f) 
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STRONA 2 -. GŁOS PAPIERNIKA 

Nowa~ ciekaWa tematyka 
szkoleń ideologicznych 

W historii działalności naszej zakładowej 
<>rganizacji partyjnej różnie podchodzono do 
sprawy szkolenia ideologicznego. Przyjmowa
ne były i stosowane różne koncepcje, różne 
metody prowadzenia szkoleń. Zawsze jednak 
były one w centrum zainteresowania aktywu 
partyjnego. Nale-i;y też podkreślić, że od0y
wały się one z różnym skutkiem. Pcrdstawo
wym problemem była frekwencja na tego ty
pu spotkaniad'i. 

e Oszczędność w gospodarowaniu - warun
kiem rozwoju gospodarki i podnoszenia po
ziomu życia narodu. 

Obecnie Komitet Zakładowy PZPR posta
ńowił zróżnicować i bardzo urozmaicić te
matykę szkolenia. W programie szkolenia 
opracowanym na IV kwartał obecnego i 
pierwsze półrocze przyszłego roku zawarto 
problemy dotyczące ideologii partii, jej bie
żących zada'ń i celów, a także sprawy tak 
mocno wiążące każdego z nas z zakła{]em jak 
reforma gospodarcza, organizacja pracy, osz
('Zędność gos.podarowania. W programie szko
lenia znalazło sij: też wiele tematów d<>t·y
czących 'najnowszej historii naszego )n:aju. 

A <lto pełny wykaz zagadniel1 jakie podej
mowane będą w czasie szkoleń w bieżącym 
i 1985 roku. 

'(t Ogólne prawidłow9ści i narodowe wa
rup.ki budowy socjalizmu w Polsce. 

e Folityczna i zawodowa aktywność człon
ków pnrtii jako podstawa umocnienia pr'le
wod niej roli PZPR. 

e Zwycięstwo nad faszyzmem źródłem 40 
lat życia w pokoju. 

~ Tradycje i współczesne treści sojuszu 
robotniczo-chłopskiego . 

@ Rady narodowe i ich funkcje w syste
m:e politycznym Polskiej Rze'czypospol:tej 
Ludowej. · 

Szkolenia na przedstawione tematy odby
wa::: się będą raz w miesiącu. By zapewnić 
możliwość szerokiego ud2iału w tych szkole
niach pracownikom zakładu, odbywać się o-

e Deklaracja KKD PZPR "0 co walczy
my, dokąd zmierzamy". 

, ne będą w trakcie otwartych zebrań ogól
nych. Tak więc w szk•oleniu mogą wziąć u
dział n:e tylko członkowie partii, ale każdy 
pracownik; któr;ego dany temat interesuje. 

. Ponieważ szkolenia mają charakter zebrań, 
p~żądar.a je3t też dyskusja Po zreferowaniu 

'-tematu. 
e Funkcjonowanie przedsiębiorstwa 

warunkach reformy gospo~arczej . 

w 'Szkolenie wg. przedstawion~go programu 
<ldbywać się będzie przy wykorzystaniu włas
nych lektorów KZ PZPR, pracown;ków na

·• Sojusz polsko-radziecki gwarancją nie
podległości i podstawą siły i rozw<>ju Polski. 

szego przedsię9iorstwa. 
(ch) - J l 

PZPR -ZV~iąz~i zawodowe 

Wspólny front oc,hronv praw ludli pracy 
O rOlli i zadania<:h zwl~ótw 

7.a'WO!dorw,yx:h w P>OU.sce Lu,d,o
wej dyslrutoiWlallo w t.ralkcie 
p.a:bd:z.iern.ikowegDr zebrania 
odd"l.iał<>Wiej organ.i.za'<: ji pa.r
t)"jnej drz.iałającej w adimi!ni!S-
tracji. · 

1W traOocie dy~kUJ.Sji wiclo~ 
ka'Ołtalle PlQidlk!reślatno, że .Pirog
ram Potl:Skiej , Zjedm.oc.wnej 
Paritii Rdbo·tll'lic:z.ej j.est zbież
ny z WYJtyczonyrrni przez ru.Oh 

, ZiW'iąaJiwwy cęllami. I}latego też 
1 21Wliąizeik z.awodOIWy w. naszyrrn 

Jl1'7jedsif;!bioa..."'.3twie s.lnmmie mo
ż;e lix:z,yć na .J>oparc.ie ze sfr<J
ny c.z.łolnlkótw partii. Z dirtugi·ej 
zaś strony, Z3JI'ÓIW1rlo K.om~te1 
Zalldadowy P0PiR jalk i posz
czególne oddZiiaWwe organiza
cje podejmują !licme działa
ni·a ..by we 'wspólnym .froncie
p81!1ty.jno~OIWym, wal
c:zyć o s,plra.wy 1proc.o•wnicz~. 
Jedmą ze S{Praw po:c!!dal!lych 

dy&kiusji byiło :z.aaiDgaŻiOMianie 
C2Jonlk:ów pa,r,tti w s.pratwy 

r związiko{Wej działai1rlo·ści. Za
a.n.gaiowani·e to róimie ksz.t::U
tuje się w po,szcŻ.egótlnyc.h o•d
dzi.a.łQwych '<l•figanizacja~. Na 
pr~yfklad w admi:nistratcji -
g·cfzie trw.;ala dy.sk•U!Sja - jes.t 
dJlliŻe. IW Q•rganizacji te} aż 83 
procent człomlków !Partii z:talll
gaiWIWanych ie&t w dziala.lno5ć 
z.wi.ąajk01wą. 

Na wwagę za>Łu,g~u,ją te gło
sy w dytSikJUJSjj, które d<>:tyc.zy
ły wyobraż-eń czł'()Jl/k:Ćtw pa·rtii 
o pra~idłol\vej dz.i.alaJności 
organizacji zwiąZkowej. Do1ty
czyły one szell"S:z.egtO• udzia.lu 
z.wiąak.Ói\V w po>dejrr.mn~.miu 
wie1u decyzji dOttycz~y::h ca
łej zał04gi. ZdaJ!liem czbnkć•w 
pacrtii działają·cych w OOP-7 
potrzebne śą częste kooouJta
cje przejptr01Wa.d:z2ane prz.ez ko
ła ZIWic:>,zlkOiwe d.zń.ala•ją,2e w 
poiS.ZIC.zególinYJC•h wyd~aloch. 

lPCibrz.ebny· iea,t też · szerszy 
k.ohtalkt, inne.g·o rodza·)u, za 
rz~dlU zJwiąiZlkill> z jego człQ•nika.-

Pe XVI plenum !iC PZ R 
DOKONCZENIE ZE STR. l 

mi. Nałeży po łJWStu c<-ęś·~iej 
organizol\vać zeb.;amia wydzia
łowe, w lqtórych UiCz,esllniczyć 
)Jędą p::r-z.edstawiciele zarządlu. 
-Pod'lmeślc1:1o w dy.;kw3ji, iż 
p:owi.run.o być wLdać p~ężniej
szą dzi:JJ:aJność szerolkiegq ak
tyt;v;u ZJWią-zlkowego - działał
noś:! bo1wiem nie m01że opi·e:-ać 
się tylko i wyląlcznie na pra
cowmiik.ach etatowych. 
• P.o-dlkreśiJ.O!no wresZJ~ie - i 
jsst to ba,nd·zo waŻlna s;:;>t:"a:wa, 
by· o sposobie za.l.llt1wiat!1:a 
wsze]ki:h .z;glananych ptrzez 
zw!ązJkowców tWnio·:sków, s·ze
roiko informawpć ogół załogi. 
Wniot51ki z.gbszane ·w wydzia
łach i <l'c1działach nie mogą 
pOa()>stal\\"ać bez odtPO•Niedzi, 
nawet WÓi\.I.X:zas, jeżeli a1ie zos
tJly z;reailiz.orvva111e. 

Wydaje się, że' dyskiusj;J. 
cz.boruków partii (i j :11k ,w~;>m
niał•elffi w [lrzetwU!Ża.j~cej mie
rze t.::ikże czło1nikól\v zaikłado!Wej 
ocga.nizac.ji zwią!ZIIwwej) na te
mat działalności z,wiązlk.u, .za
w~do•·,vego, była ba:-dw pc:ży

toczna. Uw:ldo·c7.ni>Ła o:1a t•rcG
kę o p.raJWidł-0!\Ve dzia.lanie tej 
organizacji, o je~ więlks.z.e za
an.gaźowa.nie w ąorawy zak>gi, 
wyikazała te.ż, że ils.tnieje przy
chylna e;wiązlk<Jm atmo15fera. 
Sądz.iimy italk.że, tże te ikillka za
led{wie wwag, do,ty,cząr~yc:h rOIZ
woju związkOIWej działaJJno>Ści, 
wst.:.n.ie w-z.~ęte pod UlWagę 
przez zainltereso•w:lalych. .(raf) 
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Życiorysy 40-lecia 

anda Barwińska: 
~ .l o ·były dobre 33 lata 
Był rok 1946. W maju poje-

chałam na Ziemie Odzyskane 
do przyjaciół. Mieli mi pomóc 
w znalezienfu pracy. Osada, a 
właściwie maleńkie miaste
czko, w którym mieszkali, na
zywała się Nowa Ziemia. Tam 
też uruchamiano fabryczkę 
papieru. Była to filia Jelenio

-wórskiej Fabryki Papieru. Po
wiedziałam, że fabryczkę ur~-
chamiano - jest w tym stwie
rdzeniu dużo przesady. Naj
pierw trzeba ją było odgruzo
wywać, czyścić ·kanały, sprzą
tać halę. Fabryka była ponie
miecka. Przeszła przez nią ni~ 
tylko wojna, ale li pożary. Do
prowadzenie jej do rozruchu 
wymagało wiele pracy. Wię
kszość maszyn wymagała re
montu kapitalnego. Ale wtedy 
pracowało się szybko. Jut w 
październiku ruszyła produk
cja tektury. Jak się praco
wało? Ciężko i to bardzo cięż
ko. Tam gdzie człowJeka 
pchnęli, tam się pracowało.
Najpierw był to magazyn ży
wnościowy, stacja, potem te
kturnica. l tak już na wli.ele 
lat zostało. Jako maszynista 
na tekturnicy pracowałam 
praktyc'lllie do 1972 roku, Q
czywiście z przerwami... Wy
szłam za mąż, urodziłam 
dziec· .. 

Męża poznałam w .,...fabry
ce. Był mistrzem w wydziale, 
w którym pracowałam. W 
1948 wzięliśmy ślub, a w 1950 
urodziła mi się córka. Potem 
bylo drugie dzieckó i trzeba 

/ 

było w7iiąść urlop. Wtedy nie 
było zasiłków, urlopów wy-
chowalfczych... • 

Na tekturnicę i do zakładu 
wróciłam ponownie w 1956 
roku. Znów byłam maszyni
stą. Pc.acowało się na trzy 
zmiany, crzasami nawet w 
niedzielę,. Nie było lekko ... 

W 1971 roku mąż przeszedł, 
na zasadzie porozumienia 
między zakładami, do pracy 
w KZWP. Po roku dostał 
mieszkanie. Spro\vadził nas ..• 

l ja przyszłam tutaj do 
pracy. Początkowo pracowa
łam na sloterach w P-1, na
stępnie jako przekazująca w 
P-3. Tak jest do dzisiaj. 

Co mogę powiedzieć pÓ 
tych 33 latach pracy w papier
nictwie? Nie żałuję. Bardzo 
·sobie chwalę i cenię pracę. 
Może także dlatego, że teraz 
jest ona o wiele lżejsza. Jak 
ktoś popracuje tak ciężko, jak 
ja, to potrafii to docenić ... 

Mam mieszkanie, dobrą pra
cę, odchowane dzieci Czego 
trzeba więcej?. W KZWP pra
cuje się dobrze ... . Namówiłam 
nawet syna, żeby tu praco
waŁ.. Ale jak to młody. 
Popracował, był kierowcą. 
Gdzie indziej dostał Wiięce) 
pieniędzy i poszedł... Mówi 
się trudno ... Córki pracują w 
innych zakładach. Teraz chy
ba młodzi nie tak szybko Pl'Z)'
zwyczajają się do zakładu. 
Coś ich ciągnie... A mnie jest 
tutaj dobrze... (Not.ma.) 

Pokojorva manifestacja 

młodzież)) 
Tradycyjnie juź, pod koniec października odbyla się 

w Oświęcimiu-Brzezince wielka manifestacja poko.jo
wa. Na tym największym . w świecie cmentarzu zebrała 
się młodzież, która zaprotestowala przeciwko szerzą
cemu się wyścigowi zbrojeń, zamanifestowała swoje , dą-
żenia pokojowe. / 

Spotkanie młodzieży odbyLo się w specjalnie przygo
towanej- scenerii - w skupieniu i powadze. Podświe
tlone, słynne podium dla orkiestry - - puste. Z głośni
ków wydobywające się dźwięki muzyki poważnej. Na 
bocznicy pociąg - który tu kiedyś zwiastował nie
szczęście tysię_cy nowych więźniów. Na ogromnym J. ekra
nie cienie, cienie tych którzy odeszli... I mlodzief. Ty
siące młodych ludz!t, ' którzy chcą żyć w pokoju, chcą 
spokojnie pracować. 

Sceneria Oświęcimia-Brzezinki przypomniala mlodzie
ży, a także calemu społeczeństwu o martyrologii Pola
ków. Skłoniła do refleksji nad tym, dokąd świat zmie
rza obecnie... SkŁoniła tltkże do zastanowienia się, czy • 

-glosy z Polski, z miejsce», gdzie wojna pochłonęła cztery 
miliony ludzi, docierają do tych, którzy zbrojenia przed
kładają nad wszelkie ludzki~ dążenia i pragnienia. 

We wspomnianym dniu, odbył się w Oświęcimiu-Brze
zince apel poległych. Przed pomnikiem w Brzezince 
młodzi ludzie zlożyli tysiące wieńców i kwiatów, !Jd
dajqc hołd pomordowanym. W uroczystości tej wzięli 
udział przedstawiciele naszego zakladu - 17 czlonków 
zakladowej vrganizacji mlod:<ieżowej. 

(raf) 

N1e pod.jęito jedin~ w 
dalSzyilU ciągiU s.ze.regJu is.tot- -
nYCh z.aidań Z J>OWOidU triUd
nOOci z wyg~a.rowaniem 
nieaJbędny,cth śroc!kÓ!w. Pomimo 
niE'LadOIWala.jąv.:ego · SJtrun1u śro.
dQwiska, w latach 70-{t.yclh pod
Nto de<:yZjję <> ilolkaliw,waniou 
w Nowina<th kotl.ejmeg<> uciąż
li!w.ego obie!k:bu jaJkim jest Fa

J.... - zadania na!wilmiejSze z 
punlktu w~·d!zenia odur01!1y ś.r<>
dowiska, kJtó.re pawiruny być 
realizowane iP·rzez przed.się
biocsbwa phy malk:symail
nym zaangażo,walnilU. Ś•r<J:dik:Óiw 
wła.mych o·raz '.ulg .wy ni1kają
cych z W·Ziwiązań systemo
wych, 

Człon owie zakładowego oddzialą ORMO L 

• bryka Tienlk:Ju GlinUJ. 
.Budowa jej ZJOO!tała wstrzy

mana w 1980 r<Jkiu decy:?.ją 
'Rre:z.yjd~u.m Rządu. Koani.sja 

2 - z.-ada.nia niez.b~dne dla 
realizacji pr<>~amu jpop.ra:wy 
(głów'nde zagoopoda.row.anie 
stref ochrollll!1ych}, na k.tóre 
prz.edsi~ioretwa< nie P<J,siada
ją środlltĆI\v fi!n<li1:l$o.wych, fi
na.nJSOiwa,ni.e k'h mo•że się. od
by:wać ie środikÓIW ce.nka1-
nych 1tl.b FlUJndiUJSZ!U Oc:Juromy 
Srodo,w.Lslkil bę.d~cego w g~stii 
woj.evvody. ,. 

w czyn re ·społećznym 
· eksper,~ów .potwOtłana do pc·e
ny ce!QWOŚCi O!I'az moi.Iiwośd 
jej W7ll101Wienia, w podswno.
wamu szwaich prac =aaa z:1 
lllO:Żil'iwe W7JI10'Wienie budowy 
fabr)'1kl, zas:tr:z.egadąc jaiko pqd
statwo~wY wćU"UUJ.ek p;rzywła
canie w tym rejonie rÓ!wl!lo
wagi ekOil<>gilcme}. W trakcie 
prac komisji skspertów zo
sttł QP'raC<>wany mowelirz.o·Na
ny program poprawy stanu 
m-od<>wiska w rejonie "Białe
go .Zagłębia". P.rograrrn ten 
zoota.ł w.s.pól!nie uZJgodruony 
prz~:z. Ini!nlis.tens.t!wTO o.raz UnllJ:i 
W<>jewód2lki w Kłelcach. Ja
ko podts,tawę przyjęto wy.żej 
ornąwiany pr<:Jgra:m ochrollly 
śrQdqwisk.a dlla• ,.Białego Za
~" OJll'a<:OjWany w 197ł 
rok!u. Dok0111ano oceny mo.żli
\V'OŚC::i jego oc-ealirz.3tCji w warun
kacll rebmy gospodarczej, w 
wyniku czego zamierzenia 
in-westycyjne .poodz.ielono ·na : 

Do chJwili obecnej Komisja 
Pla·now.a.nia przy Ra.dzie Mi- 1 
nhtrów nie p~od<jęła decyzji o 
wzncl\vienilu budowy Fa:bryki 
Tlen!ku Goou. 

.Jaik wynilka z prze.{}s:tawia~ 
nych wyżej irNOI:-:mat:•il, zanie
czyszczenie po1wietirza na ob
szar~ "Bia·łego Zag1ębia" sb
nowi poiWaŻlny proolem i jest 
przed;mi<>tem ~z:Un:ter~or.vania 

urzędu i właściwych orga
nów.(. .. ) 

Członkowie zakładowego 
odJdz~aŁu ORMO z >Oikaz.ji świę
ta MiiHcji O:by:wateJ<.>tkiej o.raz 
Sl,UJŻlby BeZf,)ie.czeń:s:bwa po·dję
li zobow.i.ąf.anie prz.e,~~<ilco.wa
nia ,na rzecz •zalkładu w czy .. 

l 
nie spoJecZJnynn po 0·3iet.'11 go-
dziu! k~dy. 

J·u.ż w kiillk.a dJni później 10 
o•rmn•w<:ów p:rz.ystąlpilo do. re
aEza~ji swojego :wb()>Wiątzania. 
n:n;_:>oczę,to ,pra::e pcz.y •odwad-

{ 

rian1u to~ów koJ.e}Otwych 'lla 
terenie prz.edsiębiors.bwa. Jest 
tu pcwarim~ zada111ie, WYmaga
jące ·dużego .nalcladu pracy. 
Pracujący w czynie spoełcmym 
człOtnJk:'Owie ORJMO ko•rz.vs.tają 
co prawda ze z.mechanizowa
neg.o s!)!1Zętu z.afidadOIWego, 
niemniej jedJna:k wiele ]est 
):~;zy tym prac ręcznycll. Do 
tei po·ry wykopam.o ju-ż rowy 
odtwadJniają::e, biegnące wz.d:Lci 
torów. nawieziono sz.Ialki. Po
mimJ że..Jcaildy z ~rmow.ców 
prz~p:-acotwał już pa 12 go
dzin, ro.ooty zoc>tało jeszcze 
sporo. 

Jak nas pQinf·o•:-~mowal ko.
menda:n.t zalkr'ado.wego oddzia
łu ORMO- Leon Rokita, or
mOtwcy prru::oi\Vać będą w d.al
Etz.ym ciągu - aź do całk:o
witegp._ upOTządiktowania tere
nu W(}kół torów k<llejowych, do 
dop .. ·owadzenia 'Odwodnienia 
tego terenu d:> końca. (ch) 
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, Czy system 
- mówią 

plac jest "motywacyj~y"? 
pracownicy warsztatu 

Pracowlllicy zak.ła,d.u produlk
cyjnego stan()(Wią i!Je'Wllą spe<cY
ficzną społeczność. Bliislk.ie s·ą im 
spNl.wy swego pTiZedsięlbiorst.wa, 
są ot\warei na wszys:tlk.ie ~oiko
nująee się w nim pnem1amr. 
Często ll'ozmawli.ają p tym, co s~ę 
dzieje w zalkłiadzie, komel!ltUJą 
zachod:zące przeobraże111.ia. Roz
mOIWy talkie prowadzą zarówno 

' pracownicy wycLziałów prodiuk
cyjnych, jak i pOIIll~zyc~. 
Warto ch)'iba. przytoc.zyc rueokto
re glosy załogi KZ!WIP, tym ra
zem z Wall'SZtal\ru. mech.ani,c.zne
go. 

I talk" pracownicy tego wydzia
łu pomOC!!lJiaze,go uważa.ją, iż 
b!raat w Kl2lWP odJP(liWiiedniego 
systemu m.o,'tywa'cyjme,go za dO!b
rą pracę. Si,praJW.a. premi:i rue od
grj!w.a. w ruim istobnej rola. Pl·a
cę w wydziałach pomocniczych 
trakituje się bQwiem j.alko nie 
przynoszącą~ zysku dla . zakładiU. 
N:a.tomias.t pracowlllicy wydzia
łów pr.od.ukcyjpych otrzymują 
premię za wylkonaallie większej 
produlk.cj!i., bez względu na spo
sób obsługiłwarua maszyny i nie 
poooszą przy tym oPn>OIWiedzial
ności za usZlirodzenie maszyn z 
tego tytuŁu. Nie'kltórzy z praco.w
nlikÓIW warsz.ta'bu doszli do 
wniosiku- iż doliczenie dodoa,tku 
z najllliiiszej grupy do stawJti 
w god:z.iln.ach nadLiczbowych nie 
.stwarza dopilnigu do pracy, gdyż 
bez wzgilędu na stQ)pień truklnoś
ci wy!kOi!lY1Wa!Ilej ,Pracy - · est 
ona taka sama. 

Spo'Jil'o roz.gorycze111i.a bud!zi 
rów!Ilież spra,wa potrącania 50 
procerut z premii tym pracowni
kom, którzy djwuik.rCJotnie w cią
gu miesiąca przeb)'IWal>i na ZlW01-
nięiu 1ek,ainslwn. PracoW!frikcan 
warsztatu talltie diz.i>aH'a;Il!ia wyda
ją się wręcz niedojpuszczaitme·, 
gdyż za zwo1hiell!ia lek:arskie 
potrąca się pracO!WtrlilkoiWi j ,uż z 
czternastej pensji. A jeśli pot 
rąca się i z prenili i z .. oztei'Illa
stki" to chyba za wiele ... W Ul-

; 

!Minęło 40 1~1 

sadzie za, przebywa~nie na zwol
nieniu lekarskim pła•C>i się jedy
nie tak, jalk za dniów1kę i pre
mię. 

Wiele kontrowersji w~ród za
łog.i wa~rSZtatu mechalnic.zmego 
buda..ił i budrz.i nadal . dodatek .ła 
staż pracy. ,.Wysługa lat" jest 
płacOlila różnie dla praoowników 
te,go wydziału. fuaczej płacona 
jest . tym, k.tórzy przekazali od
powiedinie dO<klumenty do Działu 
K.aP.r i. Spr81W Os:Y.bOIWych a ina
,czej ty.m, którzy tt.>j czynności 
nie dopeliniJi Zda.niem wielu z 
pracqwm.'ków warsZitatu zyskali 
ci. dli"'lld.zy. Są w wa!I'Sil.taci~ tacy. 
którzy pracują więctU niż d,wa
dzieścia lat i obecnie tym pra
COWIIlikom WYIP.ł.aca się 20 pro
cellit z tej na,jnió;sa.e.j stawki, bo 
powyżej tych 20 IPI'OC. nie płaci 
się za wys·lugę lat. Tak więc 
ta grupa praoOWlllilków zyskała 
w sumie niewiele, a ponaPto, w 
rLaStępny9'h l<ljtach, raczej nie 
ma ńa co lilcz.yć. 

Dlaczego w innych zaikładach 
pracy i to w je<łtnej miejlscOIWOŚ
ci, są mo:hllilwe ll'ÓŻJle stawki 
godzinowe lila takich samych 
s!anpwiskach pracy (to~z. 
ślusarz)? Tailde pytanie bar
dzo często zadają sobie 
pracOIWIIlicy warsztatu. Wi.a·dcm::l 
do czeg.o prciW.adzi takie zróżmi
CQWanie. PraOOWI!lrcy przech~dzą 
z zatkładu do .z.akla4iU, m~titl 
za lepszą pensją . ZcLallliem załogi 
warsztatu, ta dra:ilLilwa sprawa 
W)"maga jalk n.aJjSzy;bszego u.jed
nolicem.ia. bo przecież tokarz, 
ś1usaxz - wyk·:mują .identyClZIIlą 
pracę w zaJkladach o z.róż:nicJ
wa:nym prc.filu prot:j.wkdi. 

Wiele mó.w:Oło się i mówi o 
potrzebie !podnoszenia 'kwa.lifika
cjJ o potrzebie powięlklsza.Il!ia wie
dzy ... Co z tego, że podnosimy swe 
k!waliJLkacje - mów.i część ])I'a
COWini(ków warsztatu - sk·t>ro i 
bez sZkoły czy kursów na pro
dukcJi moż.na 'Z8.i!'ob!ć bardiW du
żo i to za!ed'\vie po krótkim 

przeszJooleni.u? Czy rozpatrując 
w tym as,pekde te spr111wy, dy;p-
1omy mistrzo:wskie nie tracą 
Sel!lSU? 

z,cLaniem niek.tó;rych zatrud
niony~ w wa=tac.ie, pracowru
cy prod~ji mają w z.nac:ZI!lym 
s-~u ułat.wioną IPI'acę. Mają 
z.ą;pe<WIIli<my liUrO!Wiec, a pQI!ladb 
produkcja stawiana jest przecież 
na pienwsa;ym miejscu. Małe> kto 
natooniast marljw.i si~ tym, że w 
wydzialach pomocmiczych jest 
mało. lub br.a!kuje materia-łów, 
nanzęp;zi, przyrządów pomi.aro
.wych. To :z.mar.twie.nie - to 
już sprawa kier{)(W.ni.ka i pra
cowlnik.ao ta,kiego wydziału~ 

Stpora ~Ujpa pracOWI!lików 
wafsztabu a;pOIW~ada się za WIPro
wadz.eniem systemu samok()!l
tt;'Oli. i prz}'lZ!UiowaJili.a. 10 proce111t 
dodaif!ku za pooi.adanie znac:lika 
u.prolllwlllli.aóącego do samok<mtroli. 
T~ie }:lra!Wo pawiauno si.ę przyz
nawać".., najli!jpSZym pracO{WIII.i
kom. 

Wieole słyszy się o w,prO!Wadze
:ninl dniówiki: z.a.datniow~ w lNY
działach ;pomOC!Iliczych. Te111 te
mat powraca wł:aśc.itwie co rdk.u, 
natomiast niewiele ro.bi się w 
kierunam przygotiJIWania odrllzia
łu do takiej produkoj1 ~ccesy 
techinologiczne, wyliczenie czasu 
i~p). Zdaiiliem części załogi war
sa.tatu, WJprOIW!.t;izertie d!niówlki 
zadaniQIWej pr.zy obecnych bra
kach materiaJqwych i sposobie 
produlkcji (!produkcja jednostko
wa) jest mało re;illne. 

Zdaniem twię!k!sz."Jści .i:alogi oma
wianego wydzi.aliU, kierownk:ttwo 
przedsiębiors.Łtw.a powi'llino bieżą
co al!l.aliW~Wać system płac i 
w;prowadzać w miarę potrzeby 
pewlll-e niezlbęd111e popra:wlki. Za
IPQbi~g)nie torodjpł)'lWowi dobrych 
i cenionych fachowcórw z KZIWP 
do ~nnych kie1ecki.ch zalkŁarlów 
pracy. 

DGrotal Wolska 

lat Statystyka 
Zdrowotność, 

wojny 
nauka, 

j 

praca 
, l 

Czterdz.iestolecie Folski Ludowej skłan:a 
nas do wielu refleksji. Odbyliśmy długą i 
dość trudną drogę. Refleksje te zazwyczaj 
dotyczą tego wszystkiego, co osiągnęliśmy w 
ciągn 40 lat - czy są to sukcesy, czy niepo
wodzenia, czy -minione lata budzą w nas 
dwnę, czy każ5 się za-stanowić nad tym jak 
pracować, by osiągnąć lepsze wyniki. Te za
gadnienia należy rozwijać i głębiej się nad 
nimi zastanowić. Są to bowiem sprawy, któ
re dotyczą większości z nas, są przecież tak
że naszą historią,. kartą naszych osobistych 
sukcesów, czasem niepowodzeń. są odbiciem 
tego co zrobiliśmy wspólnie. 

T ::.lk.ż.e w JPrze<litczeni'U. na jednego mie.s71kań
ca !Srt.raty naszego kraju >były naj!Więiksze 
spośród Wl3·zys.tJdlch .iJn.n)'Ch jparutlw lbiorąocy~h 
ttdZJia-l 1W II wojnie ś.wli<litOiwej. 

By jeszcze bardziej przybliżyć naszym czy
telnikom /tę. !Pfdblematyłkę, poo.ta.ramy się w 
kilku nwnerach naszej gazety zakładowej za
prezentować dorobek 40-leci.a taki, ja~ się 
on przedstawia w statystyce. 

Ważile przy tym .są po,dstawy z jaikimi 
,,strurtowaliśrny" w to 40.Jlede. Dlatego, uwa
żatmy lilależy :Pr.ez.enta.oję dan}"Ch 1Statystycz
nych' rroz.począć oo olk;resu JPOj;n-zedza.jąc~o 
oodzy~nie miC!POdle,głosci - od oikresu wo;ny 
i .ok.~acji. Jes.t rto lbardrwo ISffi_ll!~a statyst~a, 
ale c113Da nie:z.będna. Te 'Wilaś~'ie .dane na.J:e-: 
piej ibotwaem o'btaz.ują wyL'JHek naroou 1 

jego ooiąg.nięcia. 

STRATY W LUDNOSCI 

W wynilklu tdziałań w1Qoj.ennycll oraz teh'~~ 
w czasie olklut_':>acji , ~Stracito ,ży.cie 6 milionów 
28 tytSoięcy Pooalków. :St~i lt.o dko~? 22 p:·o~ 
coot ludnOO<:i .zamieszlka.łeJ na teren:e Pohlki 
przeodrwojennej 6w Ó\\'cze.mydh gr~icach .kra
ju). W p.-zeliczenLu. na 0000 m1eszikanców 
Pcll:ska stra.ciła 220 ooób ZSRR - 116 osób, 
JugosŁawia - 108 ooób: Czecih?-·łowacja .. i 
Francja - 15 osób, W. B ry,tama - 8 o.sob. 
Belgia - 7 osób, St. Zjednoczone - 3 osoi;Jy . 

STRATY MATERIALNE 

Bezpośrednie straty materialne. Pols~i w 
okresie drugiej wojny światoweJ wyn~o.sły, 
licząc w cenach z 1939 roku - 89 mlllar
dów złotych. St;mowiło to 38 procent calego 
majątku narodowego. 

W· poszcz.egól!ny.clh da.iedz.ilłach ,gosp~a.nki 
skaty .z pqwodnl rwo)ny uiksz.tałto.wały 'S l~ na
rasta.jąco: 1przemyiSił - 33 pro•cen)t., .ro1m.cbw-o 
- 35 !PfOCenft\, leśnilot'>vo - 2.8 {ll«'oocen~, tran: 
s.~'i !kolejowy - 84 procent, szkoJinictwo 1 
nalUika - ·60 .,procMt, słu.ilba zdrOIWia - 55 
,proc7nt. 

POWOJNm 
l 

'Wed:ln.~g danych pienwsZJego rpo rwo)nie s,>i
SIU, w iPoJsce ,zamieszikitwało 23 {n:iaiony 930 
ty.się:y ooób. m ltym 7 milionów 517 tysi~cy 
w mi~u.t<vch. -

W m inion)"Ch cz.ter<lziestu latach ~yl)ko 
J)['l.)'bY!Wało miesz.kańc6iw miast. W 1946 .r>oJtou 
w mi~la.ch zamie>7Jkilwak>. 34 l)rocen.t lu&.oś
.ci, w 1950 roiku - 36,9 procen,ta, a w 1983 ro
k.u - )ci 59,7 {ttocenlt>a. 

W okresie 40'11ecia zasadniczym ~bra

żenioan uJegla SYJbua,cj.a z:ltrow01t·na .s;.oołeczeń
ISI'bv,;a. Miarą tego jest wzrost !Pfze.cię.ti!lego dal
szego trwania życia. Gdy dla osób urodzo
nych w latacfu ' 1931--.32 wynooilo ono zaled
wie 48 lat dla mę.ż<::z.yz:n i 51 lat dla kolbie,t, _ 
to IW latach 11197(}.-'72 dłrug~ść żyda rwymooiła 
$wiednio· 66,8 oraz 73,8. W 11982 roku 
wSikaźnilk ten IWYniósł od)polw:ednio: 67.,2 daa 
m~.żocztzn i 75,2 dla Jtobiet. 

W Polsce Ludoo.vej nastąpi.ł ,s.zyłllki i sy&te
maltyezny WZ!Xll3t 1\VY'ksz.tałcenia.. Dla IP'rzY!k
ła,dJu warto pgctae, Iże ~ l~60 .rom IM s i? >Osób 
tylko 2,1 ,posiadały wy?J.Sze wyiksz!tałleeme, na
tomiast w 1982 rok,u - 5,3. Podobny wzrost 
nastąpił ... ,,1&ród ludzi J.egiJtymu.jący.ch się wy
k.;2ltał'ceniem średnim. W 1960 roku na 100 
osób - 10,3 posiadało wylksz.talcenie średnie, 
w 1982 j,wż 22,2 ooób. Naj(wię;klsze osiągnięcie 
widać rwśr6d ooób legitymu.j~ych się wy
kształceniem zai\VOOOIWytill. Ttu an.alogicz.nę 
dane wynoszą: 3,1 w 1960 r. i 19,1 w 1982 r. 

1Warto jeszcze prz'y,to.cz.yć dane do.tyczące 
Ludności w ·wiieiku ,proouJtcyjnym i ic·h .zatDud-
nienia. Otóż w 1~50 roku ludność w wieku 
produ.k:yjnym wynosiła 14 rnillionów 481 ty_ 
sięcy osób. W 1983 :z.aś- 21 mhlionów 663 ty
siące osó.b. Nastąpił ,więc ogromny wz,root Lu.
dnaści rw wieku IProduikcy)ny;m. Pomimo tego, 
w okresie JPO!wojennym zilitk:widow.ano ca.l!ko
w~ie...zj::..wisko l>ezr~boda. Było to możli·we 
dzi$1 szybkiemu '\V'z.rostowi i r07JWo•jowi go.s

podarlki. 
(opr. jeno) 

PAŻDZIEBNIK- informacje, 
ciekawostki, wydarzenja 

KOMITET ZAKLADOWY PZPR OPIRACOW AL KW ~TAL
NY PR.OGRAM ZEBRAŃ EGZEKUTYWY I POSI'EDZEN PLE
NARNYC!H. Pirogram ten prz.eldSta!Wiamy .czytelnikom, by z.a
intere.>OIW'ani mogli lepiej przygotować się do dys.Jow;ji, a ogół 
załogi byJ .wr·ientowany w tematach omlliwimy>eh i obllernach 
podejmO!wan,ych przez. za!kł·adową orga:niza:cję partyjmą. -

Zgo·dnie .z.ę WISipomnianym !Programem, w paU:I.z.ierniku, odby
ło się pooiedzenie na temat: Ocena stanu te.chnicz.nego maszy'n 
i pracy zajplecza tecllmicmego. . .. 

Ocena starrtu zdrorwia z.alogi (refera.t, matenaly do dysk-us.:.t), 
o c..ena progn-amu oszczędnościowego i przedwdziałarrtia inflacji 
- to tematy, które pocliję,te zo"tały w czasie potSiet;J.zenia egz.e
kutyrwy• KZ, a na!Stęp!lie dyiSkutowa:ne będą w CUIS!e ,pil€1ll•a.rnc-
go JP<lsiedzenia zapla:nmvanego na 20 l:is.topada. . . . 

N a. kolejnym pOISiedzeniu egz.ekutY!Wy - talk:że w l!Sitopad~e, 
doJt0111a.na ZIO&tanie ocena zabezpiecu~-nia w .sour~e i materia
ły pomocnicze w aspekcie pla11(u produkcyj ego 1984 r. 

W połowie gru.dnia odbędzie się pletna,rne poosied'zenie KZ 
PZffiR. W Lrak.cie tego po.siedzenia omówiona WGtanie d:z.iałal
ność or'ga111izacji ~1ecZl!1o-opo.lityc:z.nyoch w ~łC!ido:z.ie, ~ . więc 
zwi~ów zpiwodorwy~ih. samo.rządu, T\P!PR, NOT, PTE, Lig1 Ko
biet Potl:sldch, ~; 

IPOU1aldtbo·, talkrże w g.r.udni!U, w tralkcie pooiedrz.eń egzeklwty!Wy 
omówione ZQS:taną zagactnienia dotyczą.<:e realnotlei wykOiila:nia 
z<.~dań ,prodluikJcy)nycJl 1984 roku oraz zadania ad · · · acji i 
o.rga•nizacji partyjnej w zakr.esie poodtruo.szenia jallrości pracy. 

X X X 

26 PAŻ!reLERNIIKA ODBYŁO SIĘ P~WSZE SZKOLENIE 
PÓLITYCZiNE. Tematem SZJkolem.ia bylo oanÓIWiell'ie idei za
wa:rtych w dekla•rCIJcji "0 co w.alczj'lffi(y, doką:d. ZTnierzamy". Te
mat ten, na obwantyrn zebraniu partyjnym, omówił sek.reta.rz 
Komłit•et.u Zalkł.atdowego PZPR cliO ~atW prOJPagandy - t01w. 
Janusz. KOlilelirak 

.TemaJt s,po,tkał się z żywym zamtere.<>orwaniem wię!k;zoścl ze
branych toiWarzysz.y. W dysikusj'ljnej czę.ści s.2Jkolenia sug~ro
wali oni, by do ternaltu tego częściej ,pówraca.ć. Myśli bojWiem 
Z'li\V<l,lrte w tym dolkrumencie naJeży anail.;irw,wać bi.etżąoco i talk też 
wdraża<: je w codziermej drz.iała:Lno.ści pa.rtyjnej. 

Nowa f.o.rma s2Jkoleń ide<lllogicZl!1ych talkte 7Jnalarz.ła popa.rcie 
wśród wielu członk.ów pa"rtii. P,tiz,y>p.UJ>ZICza się, że będz.ie 01na 
dobrym d.z.ialaniem na rz.ecz po!Szerzania wiedzy spo·łeczna-po
litycznej ce.loolk.ów paTtii z.alkładowej orgaulizacji. 

X X X 

25 PAźDZIERiNJ:KA W NASZYM ZAKłu\!DZLE Q[)IBYŁO 
SIĘ PLENAiR'N'E POSIEDZENl!E ZARZĄDU WOJEWODZ
KliEGO mm. Jalk w końleowyro ,pr:z.errn.ów'ieni1u po·dlkreślił 

przewodnitz.ący Zarządtu Wojewód1lkiego TIPIPR - wybór na
szego p:z.edlsiębiorsttwa nie by-ł przyiPadikowy. Uczynio1110 to w 
dowód :z.asł>u;g 1prężm.ie działająocego w- zalkł~dz.ie koła. ' 

().pinia ta •PQ'bwierd'Ziła się w czasie ptrzygOitorwań do pooie
dzenja. Członlkowie zaikładowego koła TRPR zadbali o należyty 
wystrój saJi k.oinferencyjnej, zakla.d OOtlomiCIISt przygotował bair
dzo efektow'ne notesy, chruraktery•z.uj~e się wyjąt!korwo ładną 
szatą gralfiC7.11ą. (Na z.djędu: pracowiilice Dz.i·al1u P.rod'Ulkcji 
Ubocznej przygotoWiUJące notesy na posiedzenie plenarne TiP\PR). 

Na z.akończ.enie f:hrad, przewodniczący Za.rzą·d.u Woje\\1ódZ
kiegó mm podz.i~ał wsz.ys.t!ki:m cz.łonikom towarzys.twa 
praou,jącym w naszym przed.>iE;Jbioll'ISitlwi.e z.a Wikład pracy w 
przygotowa.nie pooiecjz.enia p],ena.mego, a talkże dyre.k.cji zakła
du i całej załodze za życz.lir.yość i zaamgażowanie w sprawy 
TPPR. • 

X X X 

NOWY STATUS PRAW,NY UZYSKAŁY ROZGŁOśN!lE ZA
\K'L.AJDOWE. Wyni!ka on z prz.~isów 1.Pra1wa prasOIWego. W 
2/Wią!l!lru z tym, 22 i 23 pa:ź;dz.iernilka odibyło się w Wansz.awie 
spot'karue p czed&ta.wicieli regionalny;ch Kiubów Dzierunika.rzy 
P.ra>y Zalkładowej oraz przedistaw.iei•eli największych radi~ę
z.lów, a ta!kż.e pracowników KlW P~. W tTa!kci.e tego SiPQłtk.a
nia omawiane by!ly nowe Zaf)ady, na jaJkich w myśl p.rze;pi:sów 
powinny ptac~waĆ' rQa€łośnie zakładowe. W naradz.ie tej lliCz.est
ni'czył ,prz.edis<talwiciel naiSfl.ego zakla®. 

W m,ySI. nowyoh przepisów, pracoWiniCy radiowęzłów zaBze
)l'egowa.ni powililni być zgodnie z ukła!dem zll:>iorowym dzienni
k arzy, myśli się o uiedlnoliceni.u regt.U1anni1Ilów dz.iałanif!. rozgłoś
ni i radiow~z.łów, z.orgamiq,()lwanilu szft<.oleń i ktl!riSÓW podnoszą
cych wiedzę fachową dz.iennilkatrzy fouglośini z.alkład01wych. 

X X X 

1P AŹDZI1ElRN.IK - MllESIĄCEM OSZCZĘDZANIA. W ł1Wiąz
ku z tym hć11Słem i wieloletnią tra-d}"Cją" Narooowy Bank Pol
ski prz~ina nam o lkorz.YIStnych formach oo:z.czędzmia. Do 
takich n-i~wą1lPlilwie należy ooz.czędzanie za pomocą rachunk.u 
ooz.czędinoś.ciow-<Hr'Ozliczenimveg.o. Racnu.nek. taki mo.że zało
żyć każidy ,praco'\\-mik naszego ,p.rzedsięhiorstwa 
W.kłady ooz.czędnośc'iowe na tym raJchu.nJru <l!?rocant()IWan-e 

są w w)"SS!kości 7 procerut w stosunlk!u rO!CZll1Ym. Rachlunelk osz
cz.ęd.nościOI\V(hfozl iczeniO!wy umoż.liwia dOI!ronY)Wamie vr szelfo
kim zakTesie beugotówikowY!Ch ro7JlLczeń pieni~ych (o.Pla.ty 
cz.ynszu mie~zkaniOIWego, za gaz i energię elelktrycmą" u.rru:l!Ż.li
•wia zakuq>y bez.got~owe w .sklepaoh). 

Na rachunek ten mo.gą być ,prz.elka.z.ywane be?.jpOśrednio wy-

l nagrodzenia ,pochocl:bące z różnych źródeł. Jest oiil więc sz.czegól
nie dogodną tioonmą osrezędz.ania i dolkonyi\vam..ia zakut.oow. Przy
pomi,namy o tym z dkazji mi·e.<>iąca osz-cz.ęldności. , (~r. ch) 
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POZIOMO~ l) udający· kogoś innego, 6) pokłady kopaliny uży
tecznej, 9) rezultat zasie:wu i uprawy, 10) obszar wodny, - 11) za
świadczenie, 12) asceta muzułmański, 13) głów,na tętnica, 16) na 
końcu posiłku, 19) pieczenie w przełyku, 22) między skibami, 23) 
podłu.in,e obniżenie terenu, 24) wygięty pręt, 25) wyzvioliciel, 26) 
imię prezydenta USA, 27) okazanie wspaniałomyślności, 30) urzą
dzenie do wbijania pa1i, 33) część nogi, 36) wybuch wulkanu, 37) 
dodatkowy pojedynek, 38) rurka z bibułki do papierosów, 39) wi
dowisko, 40) sygnał ostrzegający, 41) uż..yźnia ,glebę. 

PIONOWO: l) klęska, me:>zczęście, 2)' reguluje 1przepływ-;-3~ 
walki, 4} pro:ytrzymuje siodło, 5) agent, 6) konkurencja w nar
ciarstwie alpejskim, 7) bohater igrzysk o1impijskich w 1936 roku, 
8) kwas+ al!kohol, 14) nadanie przedmiotowi określonych, tyłaś
ciwości, 15) wnętrzności, 17) materiał azbestowo-cementowy w 
budownictwie, 18) grecki bóg sztuki lekarskiej, l!!) ochota, chęć, 
20) o:odzaj tika,niny, 21) klamra spinająca, kotew, 28) pobuu,ka, za
chęta, ;:!9) turystyczna kuchenka, 30) sakiewka, 31) oqmiana ko
medii, .32) staśowanie przemocy w rządzeniu, 33) duży garnek, 
34) zachowuje po skrzepnięciu !kształt formy, 35) likier kminkowy. 

"PAST" 

~ 

· ~iblioteka KZWP proponuje 
Z bogatego la!ięgocl>io.ru za

iki.aldawe.j !biblioteki wa:r<to wy
brać te, lkitóre gJWaranrtn.llją• iila
prawrlę interesująocą lek:tm.rę. 
Do takich należ.y z pewnoodą 
za.liczyć p<)!Wieści i qpowiada
nia autora ,.Mi.tów g~reo'kich", 
,.Ja Kilaudiusrz/', ,,KlaudiU!Sz i 
IMesaJ.ina" - Roiberlta Gra-
vesa.. Toon {)I,Powitildań te-
go zmalk{Y,l11jftego piBar2:a 
angiel'Ski-ego -poW'Sitał - jak 
stwiend.za sam a.ulto/ - w 
opare1u o a•uteiilltycz.ne wyda
n.enia, chociaż naZJWiiSika i o
kolicZlOOŚICi zoot.aiy zmieni<Jtl1e. 
Graves zebrał t~ OfP'OIWiaidania 
w trz.y grtUtPY - oiP(l'Wiadami.a 
angie1Skf'e, .:rz.Y'J'Tl~Skie i majo·r
'kań&Sk.ie. 

Warto takrż.e si®J.ąć po po
wieść z.at)'ibułor..vamą ,,Klaskać 
jedną ręką". J€-j aut<lii'em jest 

Angililk, Anthooy Burgems, pi
SU!JCY talk.że po.d ;pseu,d01nim.em 
Jose;ph Kell. Twóoczość tego 
pi.sar.za j€1Slt bardzo ll'óżnowd
na. Qbo'k ±a.kich poo:y.cji, jak 
.,Moohanicrzma pomara(lc.za", 
na podstalwie której 1J!'ea1izo. 
wano głośny film, są i ilrune 
-/P(JtdejllllJUjC~~Ce wą~lld lPfSY·cho
logicz;ne, obyczajowe, czasem 
na serio, cz.asem ioronicinie. 

,jl{!l.a;Skać jecLną ręką" -
k.s i.ąrżlka n a p ilsalna \V -1961 nooou 
~'to OiPOWieść młode~ męża.tki 
z pr-<J1Wiii1'C~on:ailmego miastocz
ka o rues.po;dziewanym bo.gac
bwi-e, które :ząoelnie o~ieni
ło jej ż.yde. GłÓIWili bohatero-
wie IPOtraktołwa>ni zostali ptrz.-ez. 
aru:tor.a z tJ'iPO'WO angielslki:m 
hiumor-etrnt- nie poz.b<IJWionym 
dooro-diUJSzmej kooii. Także 

. l 
Już tra.dycyjme. od 22 do 26 

listopada obchodzimy Dna Ho
norowego ·Krwiodawstwa. Z 
tej okazji !WartA. głębiej :mst,a.. 
Qowić .się ~ !ideą kirwiodaw
stwa Ji !naszym d!o tnliej ISt.o,sjllll 
kiem. Czy wyk,a.zujemy pełne 
zroaumienie tego problemu? 

Gdyby wszyscy zd,rowi Po
lacy w wiek!u od 18 do 5.5 lat 
clhJcjeli cl)ociaż waa. w r<llk·u, od
dać ni€00ifH.ai'ni-e krew, nie 
byłO!by- żadlny!Oh problemów z 
zaspolk~jeniem ;potl"l.eb kr-wio
lec.z.nictwa. Pcmi€twa.ż )e-dlnaik 
dale:ko nam do tak. idealine-j 
sy,tuac.j,i, obok h<ltl1or-OłWego 
k!f!w.iod<IJws~wa istmieje w na
szym klraj!U Ja,wiodaw.stwo 
płatne. Pomimo wi-elu starań 
re strony Folilikiego Cze-two
nego Kirz-yi,a, by hon<>trowemu 
knwiodaiWISitwu, iiladać należy. 
tą •raJng~ i ullwiilorow.ać na.jc-
fiarni€tjseych kmvtiodaw.có'w, -
aby. idea krwiodawstwa sta
wała i'ię coraz pO>WBiZ;etCihll1iej
sza, nasze ąooJet:zeńisltiwo ci.ą
gle nie wykaZIUje zrooumi€tnia 
dJa tej sprawy. _. A p;rcz.e.cu~rz 
każd·y z nas może być poten
cja.1nym . bio.rcą lub dawcą 
krwi. Nie z.a:WTs.U! decyd!u}emy 
się na odda:ni·e krwi. Ozy nie 
PQ'ń'1Jnniśmy ,s.ię zastanowić, że 
będąc · młOidym,. zdlrowym czło
wieki-em, bez i.adnego u.sz
czer;l:&u na. :z;drow1u, mOOemy 

_ oddać 'k!rew i .POiffiÓC w ten 
spoooób l1u.dzj0tm choirym, .JłO.s.z.
kodo,wamym w wypaQa{ach,' bo 
być .rn.od:-e w p.rz.ysz.łoś:ci ;przyj
dzi-e nam lub .na·s.zym bliJSkim 
korz)'IStać z takie-j ofiary iril

n:r'JCh 1u.dzi i być może będ:z.:e 
}urż za pó:bno, by s.~ładć taki 
d1iug? 

Ni-e .powinniśmy w takim 
przypadku odlkła.dać swej de-

S/pootrzeżelłia i wyjpO.wJedu 
nar!I'atorki tryska}ą dowcipem 
i iw.nią. oto IPfóbika, kitó.ra po
IWiiillila- zaC'hęcić tdo wypożycze
nia ~ej książki: "A :moje os·ta:t
nie słowa ikieruję do tych, k.,tó
rzy martwią się współcze~mym 
światem, życiem i tak dalej. 
ZretSz.tą, to natWet nie są mó
je słowa., tyliko. tatlusia, a ra
cz€-j to nie. s.łOIW.a ta.tU&ia, tyt!· 
ko słow.a, k:.t.óre usłysa.:.tl od 
kaprala w czasie do:'lugiej woj
ny świaitowej. Ten kal))!raJ. u
czył ic<h, j.alk: się obchoidzić z 
ka!I'atbilnem czy c-oś w tyn\ ro
d~iu, i ktoś zapytał: "Jak 
pan ka,praJ., myśłi, czy wo)<'l.a 
~cizie je>sz'C:Ze d.bugo tnwała?" 
A kapral ~wiedział: ,.CO. za 
:óimica, j.ak d~o, jeśli eią@e 
Jes.t pod dostaltikiem piwa i 
p~ierooow?" Ja naprawdę 
me · przea>ada.m ani za tym 
:t·rui za tym, ale rozumiem ~ 
co .mu chroziło". ' 

(Id) 

Optymiści twierdzą, że już że za makulaturę. Wychodzi. Jeszcze inny znajomy (za-
wkrótce skończą się nasze to podobno tanio i bez kŁopo- zwyczaj dobrze, najlepiej po
kłopoty związane z zatrud- t6w. Makulatury mamy bo- informowany), twierdzi iż 
nieniem. Będziemy, potęgą w wiem dużo, a będzie jej jesz- -niedługo, samochody kupo-
świadczeniach socjalnych. cze więcej. wać będziemy także po oka-

Jedni bowiem mają premie Jeden z moich znajomych zaniu talonów za makulaturę. 
eksp_ortowe, i~ni przyc~qgają nabyŁ "za mak:ulaturę" papier Chc-esz., kupić "FS0-1500" -
lu~n · atrakc1nnymt wy3azda- fotografi'izny, który byŁ mu okdż się talonami za sprze
mt na budowy eksportowe, a , niezbędny. Na szczęście po- daż 185 ton makulatury, "ma
mv mamy ... ~AKULATURĘ. siadaŁ talony na kwotę 300 Zucha" - proszę bardzo - 80 
Tak - wŁaśnt~ makul~turę! złotych. Inny natomi!}st od- ton itd., w myśl zasady, że 

. N a_ wet za "ztelone" ~te ku- szedł' od -stoiska zawiedziony ' tylko vracowici powinni po
Pl stę u nas wszystktego co i jakby zdenerwowany, bo siadać własne. cztery kółka. 
potrzebne. Za makulaturę -
owszem! 

Chcesz kupić żelazko z ter
mostatem - musisz okazać ta
lony równowarte- cenie. Koł
drę - proszę ba-rdzo, ale gdzie 
talon11 za makulaturę? Nie 
ma co nawet wspominać o 
paście do zębów i szamponie. 
Od dawna bowiem przyjęto 
zasadę, która stanowi: abyś się 
mógł umyć - ubrudź się 
wpierw przy zbieraniu maku
latury. Metoda sŁuszna - wy
chowawcza i pobudzająca na
Wllk oszczędzania. 

Jeszcze kilka miesięcy te
mu makulatura byŁa w wie
lu zakładach jedynym towa
rem eksportowvm jedy
nt~m źródłem dewiz. A i dzi
siaj ;edvnie solidnie wydane 
książki - otrzymujemy tak-

W kolejce 
P9 ,talo1t. 

W ślad za tym mamy go
towe propozycje. By położyć 
kres odpływowi ludzi z za
kŁadu, by z innych firm się 
do nas garnęli, wprowadźmy 
nowy system premiowania. 
MAKULATURĄ! Wykonałeś 
zadania z lO-procentową nad

równie niezbędnego mu dywa- Wyżką - należy ci się 500 
nu nie kupił, jako że nie po- kg makulatury - zabieraj! 
siadaŁ talonów równowartoś- Przekroc;!yŁeś plan o więcej 
ci ... 60 ty~cy złotych. -Na ty- - to zabieraj całą tonę! Ma
le bowiem opiewała cena dy- my tego dużo, a co ·nam tam. 
~an~, a stosowany jest prze- Niech ludzie będą zadowole
ltczmk 1:1. .ni. To samo z nagrodami. 

Znajomy ów nie załamał się' Zamieńmy je na makulaturę. 
jednak, lecz tylko zakasał rę- Staniemy się najatrakcyjniej
kawy. Wyliczył, że musi w szym zakładem i co tu dużo 
krótkim czasie zdobyć 15 ton gadać nowoczesnym, bo 
makulatury. Na szczęście (dla nowocześnie myślącym. 
nas-) nie jest on pracownikiem 
KZWP. (jeno) 

l 

iodaws·twa 

cyzji i wahać &ę. Zakła-dowy 
Klub HDK czeka na ~owych 
ofia.rnych członków. / 

H~oro!Wi koqwiode.W1Cy na 
ogól spo•tytkają_ się z życz.li
~vm stooUiillkdem s.po·ł-ecz~ń
stma, cieszą się sa.ac.uuilltiem rw 
gr<ltl1ie znajomych, Wiadomo. 
że. w wieiliu k.rajach krwiołecz
ni.ctJwo QłPall'11:e jes.t wył.ąc.zmfe 
na kl'1Wi po,bieranej honorowo. 
W ~ołsce 01bolk hono.rowego 
klnwlQidaws1lwa isibn·ieje da w
.stwo pla.tme. To. oota1:1nie .s.ta
OO!Wi jedinaik ni-ez.n:łiC.Zlily pro
cent. ZaZiwyczaj płatlni clawcy, 
to h.itdzie pooi•adająJCy -ibardzo 
rzadkie gpu,py knwi, .a więc 
dawcy ~ 'niezlhędini. Do
pUki honorowe kr/Wiodatw'!Stwo 
nie stanie się _pO'W.s:z.ecrune taik 
)aik w wieLu. ~ilnnych k.raJach, 
1 d10pók.i ni-e będiziemy dYSIPO
.nować ilością k'.rwi, która za
s.poikoi ro.s.nąx::e .pcibrzeby k;rwio
lec:z.ni·ctwa, pozolSitan ·euny talk
że przy krwiodaiW.stwi~ od
pła·tnym. •Wlele w tym wZJldę
dzje zależy od sto!pnia z.ro.zu
mi€111ia JXoble.mu przez S[Xl•le-

. czeństwo, od jego wrażliwości 
i d~ałości. 

Roz.wój medycyny coraz 
bal!'dziej, skoffitPl:ikow~n·e ove
rac,j-e, jakitm ,pooddawani są pa
cjenci, po.:iąga za sobą vn:nno
Ż<fiil€ zacP<J~t<I'zebowanie na krk.v. 

l 

Swieża 'k:rew jest nie?Jbę~a, 
by pracowało p-buco-se-rce, ie
dtno· z najnowszych osiągni~c 

meldycYIIlY· Również SVlłeza 

klrew jesot .potmzebna, by fu·nk
cjonOfWała s..zbu,c:z.na nerlka. w 
•·belu przyiPadkach krrew jest 
potrzebna, by ,ra.to\vać żYic.ie 

rodzącej ko·biocie i nO!Woro.d
kowi. Mamy też więcej sarim~ 
chodów, więcej no•wocz.esnego 
sprzętu 2Jffiechani:z.owanego, 
ale •roóv.mierl więcej ~y,padków
i urazó.w. Dla ratowania ży

cia · 1UJdzi, którz;r im uilegli, 
ja.krże częs.to jest nieZ!będ:r..a 

lcrew. 

Wielu ehorym podaje się 

jp!'Ejpalraty 'k•rwio•poch~dne. Jc.h 
produikcja wymaga z.nacZ!l1ej 
i ·lości k..."1Wi. Ni<: więc d!z.i.IWIIle
go, że wzra:s,ta zapo.trz~wa
nie l111l krew - lelk kltóreg.o 

l ' 
wspó1c~e.ma medycyna nie u -
mie za9tąpić niczy.m i.nnym. 
Stąd też nieustanne apele do 
ludtLi dobrej wioli, by przyszli 
z pomocą tym ,wszystkim, któ
ry® życie d z.dlrl:l.wie ,zależy o d 
ofia~oości krwiodawcy. 

Opr. •Dor.o.ta Wolska ' 

C~y · przyjdą sukcesy 
.. . 

po pracowitym sezonie · ? 
Dla organiz,atotó.w SiPO'fot•u, 

turystyik:i i rek.reaJcji w z.ak
ładzie ll>Y'ł to na;pral\v.clę pra
cowi<ty .sezon. Odibylo się wf.e
le .ciekawych ilmjprez s,_ooorto~ 
wych uwieńczonych w kot'1!c.u 
I S!PaTtl!kiadą. iPT'a·cowniików ' 
iKZWiP. Był to zarazem .ao,bry 
t rening pl'lz-ed czekają,cyun na
Sl.ąi zalkład01wą r-eprezentację 
wy.s.tE:Jpe!m rv; OgólnotP<JI1skiej 
Sjpartaik•iadzie Praooownilków ,, 
p ,rzemYIS'llu ,p apierniczego. Czy 
moma za.tem lic~yć na sukce
sy i w ja;~im nastroju w»-u
sza.my ńa tę sp2-rtalciadę? - z 
pyta.uia.mi tymi zwróciłem się 
do kierpwnika naszej eklipy -
Wiesława Kalbarczyk.a oraz 
opiekuna ze strony ZZ ZSMP 
- Marka l\-Iatysa. 

W. KaJbarh:y~. Na s.parta
k.iadę wy j~y z pełnym 
optyunizmean. I c'b najważniej
sze je.st on uzasadniony. L~ez
ne iiiliP'I'eźy, jakie odlbyly się 
w tym rolklll, do,wiodły, rże wie
lu naszy.ch ;pra-cownilków z tPO
wodz.eni-em może kon!k.u.rotwać 
na.wet z. nail6\P!Szymi. 

M. Ma.tys. Wy<!oaie mi .s.ię, .że 
organizacyjnie je>teśmy te.ż 
dob_rze prz.ygowwani do tej 
wielkiej ilnjprez.y StpO·rtowej. 
Phygotowan:a bo",viem rOZJJ>O
c~li~my ie;szcze ,przed. dtwoma 
IDl es 1 ą.c am1 \ 

Na S{Pal'takiadę wy.łcl:l.ża 
1.3 żawodniików (nie 'bo.imy się 
~ha, a wprO\St przeciwnie, 
litczymy, że przynieSie nam .to 
.s.ukcesy•), zgodnie z regularni-' 
nem. Zgod.nie z regularninem 
~ar.taik:iady, kaildy biorący 
w niej udział zakład bę.dzie re· 
prezentowany przez dyrektora. 
Nasze pnec:tsiębiors:two ~re
zentował będzie w SipecjaJ.nym 
,1tu.rniej,u dyrektorÓfw" 
Władysław Ańtoń. W 
skład retprezentacji '\V'Chodzą 
tyillko- dwie panie. 

W. Kalba;rC'ZJ'k. Ohicemy ob
s.tawić WlSZ)'IStikie ro.zg:·ywane 
w Zakqpanem konlkou,rencje. 
Oczywiście lll!zale:żmione to bę
dzje ·Otd ICza\SU ic-h rozgrywania 
- CZY' llbyt wiele 'konikiu· 
rencji nie bę.dz.ie się -o-chl:>y•wać 
w tym samym cz.a'Sie. 

Nas·i retp.rez.entanci s.zcz~ól
nie nastawiają się na dolb.re 1\Vy
niki w piłce nori.nej. W minio-
nym sezonie udowodni.Ii prze-

l 

l 

cier.G, że stać ic!h na wiele;" Do
bre wyniki !pO'Wi.runi.śmy i\liZ.ys
kać takiże w 1pływani1u i te.nis:e 
s toloV(·ym. 

Jedna, pooważni-ej;;za z:łg;ad
ka - to kręgl-e. Wśród nasz-ej 
r~rezentacji n ie ma talkiego 
za•vo·d111iika, który O'dncx;i·JD:>y w 
tej konl)<.u,:-encji }alkieś !PC!Wa.ż
niejsze. suikcesy. Py p.roJtu 
bralk doświadczenia będz.iemy 
chdcli nocrrołlić •w tyun pr.:z.y
padilru 'wo!lą zw)-.cięstwa. 

1\1. Matys. Oczywiście ;;par
talkia.da ,Pa!Piernilk&w, o k.t·órej 
mówimy to nie tyako same za
wody spo•r-towe, ale także .rek
reacja, za1bav.ra._ PomimD te.go 
prowadrona będ!Zie punktt-acja 
i s:Po<J;zJe>\o~;amy się ootrej ry
walizacji. Spa.dziewamy s-ię 
także, ż.e zajm.Lemy dobrą 
lokatę - w l)ien'IIS.Zej piątee. 
ByLby to na~iększy nasz su
kces na tego ,typu iii11\Prez.Je. 

W. KalbMczyk. Dodam jesz
cze, że w Zalkopanean rO<Zegra
ne zoot·aną na;;tępuj.ące kon-
klurrencje: pily,wanie, biegi, · 
rZiutiki do tarczy, szaC'hJ!, war
caby, tenis s.tołowy, b<ryd.ż, 
sla.tikpwka, wielobój dyrekto
rów, piłlka no.i:na, kręg!le. 
Dziękuję .za rOZJll()Wę i ży

czę sukoesów s,p.a.rtrowych. Cz.y
telnilków natomia3t .inofo~'muje
my, że w kolejnym nurne:-ze 
gazety zamieścimy szero'ką 
informację ze ZJma:gań sioart.a.
kiadowych. (not. Cz. Chałat) 
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